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Izba Deputowanych odprawi ła  dnia 11g ?  
Grudnia publiczne- posiedzenie,  na którem by- 
ł i : Baron , P a s  r j u i e r  , K anc le rz ,  P. L a i n e  
ł l in is ter  Spraw wewnętrznych,  Hrabia de Ca* 
z e s ,  Minister Policyi  , Hrabia M o l e ,  Mini
ster Morski, tudzież oba Radcy.Sianu R a  v e z  
i S i ' i a e e n .  Zaczęły się obrady względem 
Wolności druhu. Baron M a r t i n  d e  G r a y ,  
Deputowany  z W  y ż s z e y S a o 11 y , mówił  pier
wszy przec iwko  proicktowd Rofcbierał i ego 
artykuły , i wystawiał- i eh" niedogodność.  Za
brał potem glos P. J o l l  ive-t.  - Odpowiadał  
na trzy zarzuty : 1.) Cz łowiek  ma przyrodzo
na wolność ogłaszania swoich zdań i ich dru
kowania. (Wystawi ł  w tein mieyscu różnicę 
między wolnością przyrodzoną,  a wolnością w 
towarzyskim stan-.e.)- s.) Używanie  tey w o l 
ności iest potrzebnem w R* ątlzie j-eprezenta- 
cyynym. (Zbiiał  takową potrzebę r twierdząc,  
i ż  wkrótce cały Rząd zostawałby .w granicach 
reprezentacyi .  D o d a ł :  iż rzeczywista repre- 
zentacya* Ludu znayduie się w  tronie,- i że- 
Rról  iest urodzonym Reprezentantem całego 
Narodu). 3 .) Ronstytucya zapewnia używanie 
tey wolności .  Tu  także oświadczy ł  >lowca,  
i ż korona iest pierwiastkowy reprezeutacyą , 
z  którey wszystkie inne pochodzą.  Święty za- 
kład udzielności  znayduie się w koronie; W ł a 
dze postanowione honstytucyą są tylko- środ
kami , których Monarcha: używa dla utrzyma-- 

porządku i sp raw ie d l iw ośc i ; każde inne 
zdanie nie przystoi  Francuzom. (Na te słowa 
dawano oklaski.) Mów i ł  potem o dziennikach 
i potrzebie ich ścieśnienia ; „Nie przyszliśmy 
ieszcze (rzeki) do tego stopnia , aby dzienni
ki nas ze ,  bez n iebezpieczeństwa dla Kraiu 
mogły się zaymować wewnętrzną polityką i 
zewnętrznemi  stosunkami. Gd yby  kto chciał  
po wied z ieć  , i ż  iesteśmy dosyć mocnymi,  aby
śmy podobne uchybienia oboiętnie uważać mu- 
g E > by łoby  to iedno,  co m ó w i ć ,  iż ies eśmy 
dosyć mocnymi ,  abyśmy się na gorączkę w y 
stawiali.  Bezrząd  powstał  z  niepohamowanej- 
"o l n o ś c i  druku,  i pochłonął  całą wolność Na
rodu. l< —  Trzec i  M ó w c a ,  P- G a n i l h ,  p o w 
stawał przec iwko  podanemu proiehtowi.  W y 

stawiał A n g l i i ę  za przykład.  Prz yró wn yw ał  
wolność druku do dzidy A c h i l l e s a ,  która 
zadane rany goiła.  Tw ie r d z i ł , ’ iż samo tylko 
•g łoszenie  powszechney woli  , publ iczną spo-

- koyność utrzymać może. (iNa t e ‘ s łow a- ie dni  
szemral i ; a- drudzy radośó swoią okazali).  W y-  
rzucał  nakoniec*Ministrom,'  iż chcą - sami ogar-

- uąć monópolium dzienników’. -
Baron P a ś ą u i e r ,  Bauclerz  , odpowiadał  

na - ważne zapytaniem Dla czego  dziennikom 
nin można i es zc ze -z u pe łn ey -nadać w o ln o śc i?  
Nżmiehił  o czasach, kiedy zapalaiące dzienniki  
Francuzkie - by ły  opłacane1 od obcych* osób , 
i - nie raz przez nie-pisane.  „ P r z y m u s  (rzekł) 
Włożony na dzienniki  nasze, pochodzi  :częścią

- z wewnętrznego"'  naszego- startu a częścią z 
po li tycznych okoliczności  ; iest więcńpotrze-  
bnvm. Nie-' wypada mi w ię ce y  po wi ed z ie ć ;  
zważc ie  W r an o  wie te -przyczyny;  W i e c i e  o 
wszystkiem ; wie o wszysthiem Francy a - wy -  
rokuyciejl1' —  W  dalszym- ciągu mowy porów
nywał  Sądy P rzy s i ęg ł yc h ,  ktćrymby polecono 
roztrząsanie wychodzących pism , 2. podobne-  
mi Sądami-Angielskiemi ,  i oba przekładał  nad 
zwyczayne  Sądy, z powodu , iż  -wyrok w z g l ę 
dem iakiego pisma więc ey  wyciąga nauki i -prze
nikl iwości  • umysłu , aniżeli  wyrok  o-iakim. 'wy
kroczeniu lub zbrodni  , gdz ie  prawidła moral
ne są łatwieyszym-i  pewnieyszym przewodni
kiem. Od roku 1688 do 1791 wspomnione 
Sądy w  A n g l i i ,  zatrudniały się tylko-po  wńę- 
kszey części, wyrokowaniem , czyl i  ten ł u b ó w  
iest autorem iakiey książki , i czyl i  w niey  ta 
lub owa myśl iest umieszczona,  albo nie, D o 
piero w roku 1791 odniósł F o x -  zwyc ięzlw o 
nad P i t  t e r n ,  i Sądom rozciąg ley jzą  nadano 
wladżę.  We- F r a n c y  i .  gdz ie  takowe Sądy 
są ieszcze nowe i niedoświadczone , możnaż 
im iuż teraz nadawać bardzo wielka w ł a d z ę ; 
bez  obawy niebezpieczeństwa?

Margrabia C h a u y e l i n  mówi ł  na posie
dzeniu d. 12. Grudnia przec iwko  p r o i e i u o w i , 
a Hrabia B e u g n o t  za proiektein. P ierwszy 
t w i e r d z i ł , iż  l ep icy  by łob y  pozwol ić  znjic.łnie 
wchodzenia dziei inikomdo F r a n c y  i, iah-skry
cie odbierać i« z zagranicy i 2: za morza-  W y 
dawcy  ic h ,  nie mogąc pisać w  Kraul , L-siedli- 
za granicą. Wa b i a  b e u g n o t  rzeki  : , Któż 
iest odpowiedzialnym za nadużyci w .nosci 
druku?  i i to ż  może i powinien wj i o. - uwać  c>
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r c h y b ie n i a c h , "wykroczeniach i zbrodniach? 
Jakież stopniowe Kary bydź .powinny? Do ho- 
goż  należy pociąganie winnych do Sądu i w y 
dawanie na nich wyroku ? Oświadczy ł  nabo
ju ec : .„Starsi nasi bracka wolności. ,  Angl icy  
wyrzucaią nam brak stałości. Okażmy im , iż 
posiadamy wolność własności , ale na zasadach 
opartą;  iż inamy podcbnąż wolność sumnienia, 
i źe u nas wolność druku na zasadach polega.  
W n i ó s ł  po lem,  ażeby lęsty  artykuł ■ pioiektu 
tak odmieniono: W  przypadku odwołania się 
od wyroku Sądu pol i cy yne go ,  łsąd Królewski  
wyrok ow ać  b ę d z i e ,  zasiągaiąc wprzód  zdania 
P r z y s i ę g ł y c h ,  w y b r a n y ch :  i)  z  Pra wn ik ów ,
nie zastaiących na urzędz ie  : 2) z U czo nyc h,  
maiących przeszło  3 o lat i opłacających nay- 
mniey 100 franków podatku;  3 ) z p ew ny l i cz 
by  naymaiętnieyszych ludzi  w  obwodzie.

Zabrał  potem głos P. Y i l l e l e ,  i z g a 
dzał  sic z Hr. B e  u g n o ł .  T w ie r d z i ł  da l ey ,  
i ż  dziennikarz powinien dostateczną z łoży ć  
ręko jmię  , i że  zawczasu należy mu nakazać 
mi lczenie o pewnych  przedmiotach. .Dzienni
ki terażnieysze (dodał) nie są tak ni.ehozpie- 
czncmi  , iak dawniey.  Passowanie się stron
nictw usta ło ,  co widać na teatrze;  zdarzaią 
się tu.i owdzie małe rozruchy,  Jecz nigdzie nie- 
inasz buntu ; nie powinniśmy więc mleć dykta
tury , która chce podgarnąć publiczną opiniię,  
i która przywłaszcza  -sobie p r a w o  wpro wadze
nia monopolium mydli.

P. R a v - e z ,  Hommissarz K r ó l e w s k i ,  u i g -  

wif  przez dwie godziny  za ścieśnieniem woł-  
•łiości druku. Oświadczył  , i ż  dziennik nie iest 
t łumaczem poiedyńczych myś l i ,  ale orężem w  
ręku -stronnictw.

•Na posiedzeniu dnia r 3 . - Grudnia mówi ł  
P a n  B o  itr d e a u przec iwko proiektowi.  Mo
wa iego sprawiła szemranie z obudwóchstron,  
ho  się za nadto uniósł.  —  Kommissarz Kró
lewski  S i m e o n  chwali ł  podany proiekt.  Mo
wa iegó bardzo umiarkowana i rozsądna, czę
sto odbierała pochwały.  „Dobra  publiczna 0- 
oiniia (rzekł) powol i  się tworzy.  Jęst na z i e 
lni tern, czem sprawiedliwość Boska na tam
tym Swiecie;  iest nieuchronnym sądem, które
g o  prawa są dziełem czasu. Nikt z współcze
snych nic może zawczasu w tey mierze w y r o 
kować.  Nie twierdzę,  aby powstając na Mi
nistrów , powstawano razem i na Rząd. Można 
ganić urzędowanie Ministrów,  i wskazywać sa
mowolne  ich czynności  , l ecz  nic można w z ru 
szać zasad Monarchii  pod pozorem, używania 
praw honstytucyynych.  Minister,  któryby w 
podobnych przypadkach bo.iaźń swóią wido
cznie okazywał ,  mógłby  bydź porównanym do 
żołnierza stoiącego r.a s t raży ,  i wołaiąccgo 
na przechodzących:  Kto idz ie  1“  n-je dla tego, 
ab* się r> roin osobę lę ka ł ,  l e cz  7, powodu,

iż  powierzone mu stanowisko widzi  sagtoź#-  
netn." W k o ń c u  oświadczył :  iż Rzad stara się 
uniknąć wszystk iego,  coby  do despotyzmu pro
wadzić mogło ,  i prawdziwa wolność druku 
pogodzić  z  tern, czego  dzięieyszy stan Kram 
wyciąga.

P.  I l e r . n s M  powstawał  przec iwko  pro
iektowi.  Mówiąc znowu za nitn P. C a  mi  I l e  
J o r d a n ,  przytoczy ł  zdanie Pana F o r a ,  iż  
w  .żadney sprawie nie należy wyrokować  i-'-5 
zasiągnienia zdania Przysięgłych.

Baron B i , g n o n  mówił  ,przec; 'vko pr«- 
i e k t o w i , i  wyrazi ł  między in-emi:  „ J e ż e 
l iby  dzienniki  zupełnie w ' * nair‘ i były.,, z y 
skalibyśmy bardzo wie!"  na przyszłość.  ;Po- 
łożon ob y  tamę licznym bezprawiom , bo  ten, 
htob-y ie dziś popełnił  , odebrałby iutro ka
rę. Jakiżby by ł  zaszczyt  dla Ministrów., 
gdyby  przj ’ wolności  mówienia o wszystkiem.,  
co się Rzeczywiście  stało, nie miano powo du 

.do mówienia źle o . n i c h . “
Po Panu B i g  n o n  zabrał  głos Minister 

Pol icy i  , i wystawiał  korzyści  podanego -pro- 
iektu. Potem zaś mówi ł  w  podobnym duchu 
F.  L a i n e ,  Minister Spraw W ew nę trz ny  o h , i  
posiedzenie  do d. ibgo Grudnia odłożono.

Hrabia C o r v e t t o ,  Minister Skarbu,  p o 
dając b u d ż e t  m  rok 1818, wyraz i ł :  „ Sk a rb  
iest barometrem poli tycznego  stanu Kraul. T a 
jon o  go cławnicy ; locz to taienie nie zgadza 
się z .-systematem reprezentacyynem, które na 
wzaiemney  ufności i szczerych oświadczeniach 
Monarchy i Narodu polegać powinno.  Rząd za- 
wiaduie Skarbem podług  przepisanych prawi
de ł ;  trzeba w i ę c ,  aby zdawał  sprawę w  tey 
mierze.  Dopełniamy więc  tego obowiązku.  
Wydatk i  nasze dzielą się na 9 k las ,  to ies t i  
1) zaległości  do 9. Kwietnia i 3 vd z  przyda
niem tych , które w 9 miesiącach roku i 3 i 4  
i  w roku i 8 i 5 uros ły ;  2) dług p o l i t y c z n y ,  
na leżący się sprzymierzonym Mocarstwom , u 
wydatkami na opłacenie i utrzymywanie i ch  
woyska ; 3 ) dług publ iczny kraiowy ; 4) fun
dusz uraarzaiący 5) lista cywilna;  6) wydatki  
na Minisleria ; 7) nieprzewidziane i nad-
zwyczayne  w y d a t k i ; 8) koszta na układy;  q) 
długi  kassowe. Mówił  potem o źródłach do
chodów na opędzenię  tych wydatków.  W s p o 
mniał o b u d ż e c i e 1 na rok -1816, w którym 
dochodu było 893,430,101 frank., a wydatków 
8 c^m5 i ,6 8 ct. Okazał  daley b.j ians b u d ź e t u 
na rok 1817 ,  w  którym rachowano dochodu 
1,102,676(902 franków, a wydatku ł , 098/194,2-53. 
Gd yb y  więc  ż a j n e y  zaległości  w dochodach 
nie b y ł o ,  zostałoby się w Skarbie 4 ,18>ł,6/j4 
franków. L e c z  był y  nieprzewidziane wydatki; 
i l ak,  w czasie dro żyzny ,  musiano dać 5 b mi- 
J.iionów ną wsparcie mieszkańców, a to w bo-
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trach na roli 1S18, Namienlł  clałey Minister o 
obowiązkach F r a n c j i  względem sprzymierzc-  
■Rych Mocarstw. B e z  kredytu nie można ich 
by ła  dopełnić ,  a znalezienie,  i ego dowodzi ,  i ż  
f l a n c y , a  p^sLada szacunek za granicą. U b o 
lewał potem Minister , i ż  żadnego z celniey- 
•szych podatków ztnnieyszyć nie można ; za
pe w ni ł ,  i ż  podatek gruntowy będzie dogódnięy 
•wybierany, twierdząc ,  że dotychczasowa nie- 
rów<vr,ść w  tey mie rze ,  pochodzi  z  braku na
leżyte go  katastru.

m « y.N  > e
Pisma pnblicz^e donoszą z F r a n k f ó r -  

t n  nad M e n e m  co następnie : „Konkordat  za
warty między Papieżem i Królem Bawarski n , 
wzbudził  tu wielką radość- spodziewamy się 
bowiem i wi n ny ch  Kraiach Niemieckich obie
canych ieszcze w  roku i 8 o3 ciin nowych fun
duszów dla Kościoła katol ickiego , g d y ż  dla 
Rządów i Ludów katolickich ważną iest rze
czą, aby osieroconemu,  skołatanemu, i w-kilku 
Prowincyach prawie zdziczałemu stanowi Ko
ścioła katol ickiego , i le możności  prędki  ko
niec  położyć.

Poinieniony,  nie  w  jednym względ z ie  go- 
diiy uwagi  Konkordat , datowany i e s t  w łt z. y- 
m i c d. U. Czerwca 1817. Podpisał  .go ze stro
ny  Fapiezk iey  Kardynał  C o n s a W i ,  a ze 
strony Krolf. Bawarskiego Kazimierz H a e f f e -  
l i n ,  Biskup, Chcrsoneski.

Art,  1.) Rzymsko-katolicka apostolska Be-  
l igl ia  , będzie w  Królestwie Bawarskiem i w  
należących do niego Kraiach , w  czystości i 
nietykalności  utrzymywaną, z tern iż- prawami 
i pr zy w i l e i am i , iahie się z  rozrządzenia B o 
skiego i kanonicznych postanowień należą.

Art. 2.) Jego Świątobliwość , z  zachowa
niem przyzwoitych  względów, urządzi stosun
ki D y ec e zy i  Królestwa Ba wa rsk ie g o , iak nn- 
stó p u i e ; J. S. stolicę F r e i s i n g e n  prze
niesie do M o n a c h i u m ,  i wynies ie  na sto
pień stolicy metropolitalney , do którey nale
żeć będzie terrytorium ter aź ni e j sz e j  jDyecezyi  
^ r e i s i n g e n .  Metropolita tey Dyecezy i  bę
dzie miał tytuł : Arcybiskup Monachijski  i 

r ęyzyngeński  ; tey Metropoli i  suffrajra"fyzyngeński  ; tey Metropoli i  
kościołami będą kościoły  Biskupskie A i 
b, p r s k i  , T a s s a u s k i  i R a t y z b o ń s k i
statni po popr/.edniem

z Dyece zyą  W i r c b n r s h i ą ;  —  Bawarską część 
D y ec e zy i  R « n s t a n e k i e y ,  łącznie z  wyiętem 
territorium l l e r a p t e n  , z  Dyecezyą  A u g s 
b u r s k a  •—  podobnież Bawarską część D y e ce 
zyi  S a ł c b u r s k i e y  i terrytorium w yj ęt ego  
Probostwa B  er  ch  t o sg a  d e n , w  części do 
Dy ece zy i  Pa  s s a u s k i c y , w  części do Mona- 
chiyshiey przyłączy.  Do tey o s tatn iey , po 
poprzedniem zniesieuiu Dy ec e zy i  G h i e m -  
s e ,  i parafią tegoż kościoła przyłączy.  Nowe 
g-anice każdey z tych Dyecezyy ,  i le tego po
trzeba będzie , oznaczone zostaną.

Art.  3 .) Kapi tuły kościołów metropolital
nych  będą miały dwóch Dygni tarzy ,  miano
wicie  Proboszcza i Dziekana , oraz dziesięciu 
Kanoników. Kapituły zaś kościołow katedral
n y ch ,  również będą miały dwóch Dygni tarzy ;  
iako t o : Proboszcza i Dziekana,  tudzież ośmiu 
Kanoników. Nadto,  równie metropoli talne,  
iak katedralne Kapituły , będą miały przynay- 
mniey sześć Prebend czyl i  Wikary i .  Jeżel iby 
zaś dochody tych kościołow przez nowe fon- 
dacye , albo przez pomnożenie dóbr tak się 
podniosły,  iż  więc ey  Prebend ustanowićby się 
mogło , wtedy  też l iczba Kanonii  i Wiha-  
ryy pomnożoną zostanie. W  każdey Kapitu
le Arcybiskupi  i Biskupi  , podług  przepisu 
S. Koneyłium Tnydeńskiego będą miana wlać 
dwóch K an on ik ów ,  z których ieden urząd 
Teologa ,  a drugi feniteneyaryusza sprawować 
będzie.  Wszyscy  Dygni tarze  i Kanonicy,  o pi ócz  
służby w chórze,  shiadać będą Radę Arcybisku
pów i Biskupów w zarządzaniu D ye ce zy i .  
Zależeć iednak będzie od wolnego  wyboru  
Arcybiskupów i Biskupów , użyć ich do tych 
lub owych zatrudnień urzędu. Ró wn ie ż  A r 
cybiskupi  i Biskupi Wikaryuszom obowiązki  
ich wskażą. • Król  Jegomość dla ‘j eneralnego 
Wikaryusza Goo Z R . , a dla SckretarzOw bisku
pich 200 ZR.  na rok przeznaczy.

Art.  4.) Dochody arcybiskupich i bisku
pich stolic oparte będą na dobrach nierucho
mych , Arcybiskupom i Biskupom do wolnego  
zarządzania oddanych. Podobncż  dobra i ta
kież  prawo zarządzania będą miały Kapi tuły 
metropolitalne i Kościoły katedralne , takoż 
Prebendy  łab W ih ał y e  , do posługi  poinienifa- 
nych kościołów przeznaczone.  rr~  -Za miarę rocz- 

( o- nycli d och od ów ,  po odc iągnięciu  c iężarów,
zniesieniu  iego t/tn- 
Teraźnieyszy  Biskupmetropolitalnego )

Passauski, do śmierci wyłącznie używać będzie 
swoiego przywi leju.  Kościol  katedralny Batn- 
berski wyniesie na metropolitalny,  i przyda mu 
z « suffragaine, kościoły W  i r c b u r s ki , ł .  i c fi- 
s z t e d z l ; i  i S p i r s  ki .  Terrytorium A s z a -  
f f i n b u r s k i e ,  dawniey do M o g u a c h i e y  , a 
teraz do R  a t y z b o as  k i e y Dyece zy i  nale-ą- 

i Bawarską część Dye ce zy i  F  u ł  d e y sk i e y

stanowi się:  Dyecezyą  M o u a c h i y s k a , Arc y
biskup 20,000 Z R . , Proboszcz 4>r o o Z R  , D z i e 
kan 4,000; każdy z Gciu starszych Kanoników 
ę,oco ZR. ; każdy z 5 ciu młodszych Kanoników 
1,600 Z R . ; każdy ze 3 ch starszych W ik arr sz ów  

3 ch młodszych Wil.aryu-
,ya B a m b e r s k n r  Ar-

800 ZR. ; każdy ze 
sz ó w ,  600 ZR.  — Dyece  
cvbishup i 5 ,coo ZR . ,  proboszcz  3 ,rioo 7 P . ,  
Dziekan 3 ,5 oo ZH. ; każdy z Gciu starszych. 
Kanoników,  1,890 Z R , ;  k«żdy z Gciu młodszy cię
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i fs łoników,  1,400 ZR.  ; każdJy ze 3 oh starszych 
Wikaryuszów 8co Z R . ; każdy ze 3 ch młodszych 
W ikaryuszów,  600 Z R . —  Dyece zye  A u g s b u r 
s k a ,  R a t y z b o ń s h a  i W i r c b u r s k a :  Biskup
10.000 Z R . ,  Proboszcz 3 ,ooo Z R . ,  Dz iekan 
3 ,oop ZR.  5 4rey starsi Kanonicy po 1,600 Z R . ;  
Ąrey. młodsi Kanonicy po 1,400 ZR. ; 3 ey 
starsi Wikaryusze po 800 Z R . ; 3 ey młodsi W i -  
karyusze po 600 ZR.  —  Dyeceaye  P a s s a u -  
s k a ,  E i s z t e d z k a  i S p i r s k a :  Biskup
8.000 Z R . , Proboszcz a,5 oo ZR . ,  Dziekan a,5 oo 
Z R . ;  4 rey starszi Kanonicy po 1,600 ZR.;  
4 rey  młodsi Kanonicy po 1,400 ZR. ; 3 ey 
starszi Wikaryusze po 800 ZR. , 3 ch młod
si Wikaryusze po 600 ZR. Summy wszy
stkich tych dochodów maią bydź zawsze zu
pe łnie  i niennrnszenie otrzymywane,  a dobra i 
fundusze , z  których one pochodzą , nie tylko 
zmnieyszane , ale też na pienieżne wynagro
dzenia zamieniane bydź nie mogą. W  przy
padku zawako wania stolic Arcybiskupich i Bisku
pi ch ,  Dygni tarstw,  Kanonii,  Prebend lub W'i- 
karyi  , pomienione summy dochodowe zostaną 
na rzecz ich kościołów. Nadto tak dla Arc y
biskupów i Biskupów , iako też Dygnitarzów , 
starszych Kanoników,  starszych Wikarynszów; 
godności  ich i sinnowi odpowiadające mieszka
nie wyznaczone 'będz ie .  Jego K. W. wyznaczy  
także dostateczne domy dla arcybiskupich i 
biskupich R u r y i ,  tudzież dla Kapituł i Ar 
chiwów.  Dla  wskazania tych dochodów , fun
duszów i d ó b r , w  przeciągu trzech miesięcy 
od zatwierdzenia ninieyszey ugody, a przynay- 
mniey w przeciągu 6ciu miesięcy ,  obiedwie 
umawiaiące się Strony wyznaczą Kommissnrzów, 
a Jego K. Mość rozkaże , dla istotnego speł
n ienia sporządzić trzy akta w  formie aiuen- 
fcyczney, ieden dla Królewskiego Archiwum,  
drugi dia Nuncyusza Apostolskiego ,  a trzeci  
dla Archiwum tego kościoła; do którego rzecz 
należy.  Inne Beneficya , gdz iekolwiek  się 
znayduią , będą utrzymane. Co do Dyecezy i  
S p i r s k i e y ,  gdy  dla szczególnych  iey  0- 
Łoł icznośc i , żadne w tey chwil i  fundusze i 
dobra nieruchome nie mogą dla niey bydź 
przeznaczone,  przeto Jego K. M. do czasu ta
ko wego  przeznaczenia , tymczasowo zapewnia 
na iey potrzeby  pieniężne uposażenie,  a mia
n o w i c i e :  dla Biskupa 6,000 Z R . ;  dla P ro b o 
szcza i ,5 oo Z R . ;  dla Dziekana i ,5 oo ZR. ; dla 
każdego z  8miu Kanoników po 1,000 Z R . d l a  
każdego z 6ciu Wikarynszów pc  600 ZR. Na- 
©statek utrzymuią się fundusze , dochody , do
bra ruchome i  nieruchome do p a r a f i i  lub 
<do kościołów samych należące,  a i eże l iby  nie 
wystarczały na utrzymanie tych kościołów, na
bożeństwa , i sług ko śc ie ln y ch ,, Jeg o  K, Mość 
aiedos>tate'h takowy dopełni.

{ Dokośczenie nuitąpi.)

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
D o s t r z e g a  c z  A u s t r y a c k i ,  a po nins 

gazety Berlińskie,  Hamburskie i inne, umieści
ły  z powodu wspomnianego w niektórych pi
smach publ icznych Angielskich i Niemieckich 
O p t  i m i z 111 u , co następuie :

„G d yb y  od nas kto żądał , abyśmy mu 
szczerze wyznali  , iakie iest zdanie nasze o 
optimizmie, czyl i  o n a y l e p s z y m  ś w i e c i e ?  
odpowiedzi l ibyśmy,  spoyrzawszy na post?- ^zi- 
sieyszą n n y l e p s z e g o  ś w i a t a ,  w eonie nie 
bardzo przyjemnym dla Panów Optimistów, i 
wręcz  takbyśmy do nich przemówil i  : Że wiek 
nasz , a mianowicie Niemcy nasze , -zagrożone 
są haniebnym upadkiem przez zbytnie o sobie 
rozumienie , fałszywa mądrość , i dźwięk pró
żnych s łó w;  —r że na iednego zacnego czło
wieka,  szukaiącego otwarcie 1 sumiennie praw, 
dy i słuszności , stu mamy solistów , misty
k ó w , uroionych mędrków i dumnie wyrokn- 
iących ; że gruntowney i uczoney  książki 
między tysiącem złych i wcale nieużytecznych 
szukać musimy ; —  że dziś prawdziwa mą
drość bardziey,  aniżeli  kiedy,  iest przytłumio
ną , gdy tymczasem lekka praca posyłania na 
świat ulolncm. piórem nikczemney, ale śmiaiey 
gadaniny, sowitą odbiera nagrodę ; —  że uda
wanie Niemczyzny gnębi  rzeczywistą miiość 
Kralu , a starodawny~*ubiór Niemiecki osłabia 
starodawnego duclia Nie mieckiego;  —  że nad
użycie druku bardziey,  aniżeli  naysurowsze 
prawa, wolność druku podkopuie;  —  że praw
dziwe wyobrażenie cywi lney  i istotney w o l 
ności, ginie w bezzasadnym odmęcie pr zewro
tnych,  fantastycznych,  błahych i przec iwnych 
sobie nawet t e o r y i —  że szkolna katedra za- 
stepuie polityczną mównicę , stos cenzora , a 
nawet światło s łoneczne iest zamienione w  
smolną pochodnię ciemnoty. Wypada  nam ze 
smutkiem pr zyd ać ,  iż do tego nakoniec przy
szło f ż e  uczc iwy  cz łowiek ledwo może się 
skłonie dawać iaką naganę Władzom publ icz
nym , tam , gdz ie  podług  iego zdania , na nią 
zas łuży ły ;  ci  bowiem, którzy z takiey nagany 
codz ienne dla siebie zrobi li  rzemiosło , odJra- 
wna wszelkie granice prawdy,  sprawiedliwości  
i  przystoyności  tak dalece przestąpili ,  iż, z  o- 
b a w y ,  aby za ślepego krytyka W ła d zy  nie u~ 
choi lz ić , wszelkiego z nimi wspólr.ictwa uni
kać należy.  Jeżel iby w tych i podobnych pr zy 
toczeniach znaydowano oczywistą przeciwność 
O p t y m i z m u ;  ieże liby  nas na odwrót za gru- 
biiańshich P e s s y m i s t ó w  okrzyczano,  -wypa
dałoby nam w tym razie oświadczyć,  iż w  dzi- 
sieyszym stanie rzeezy potrzeba istotnie posia
dać wysoki  stopień wiary,  ufności i o d w a g i ,  
aby się ciągłe spodziewać tego,  co iest naylep- 
sze:n.“


